
wiemchni przez L. F1inakha, ż)"ła magnezytu. 
Wykonane roboty wykazały, że mamy tu do 
czynienia z żyłą aplirtu, a nie jak to podawał 
F. Finc~h, żyłą magnezytu. ' 

Po zebraniu wstępnych materiałów z odsło­
;ąiętych partii masywu seripentynr1towego w IPO­
ło:wie 1957 r. na półnoonym przeqpolu wzgórza 
Kielczyn. przystąpiono do szczegółowszyclh prac . 
posruk·iw~ych za pomocą wierceń. Na oo­
cinku masyW:U serpentynitowego w Wirach 
wykonano do końca tego roku pięć otworów 
mechanicznych. Jeden z nich oznaczony . 
nr M-IV natrafił na żyłę magnezytu grubości 
ponad 3 m. ' Pozostałe otwory jakkolwiek nie 
napotkały na większe nagromadzenie magne­
zytu, shvierdziły jednak występowanie nie­
znacznie . zmineralizowanej strefy przeobraże­
nia, która w dalszej kolejneiści mogła stanowić 
tereri do szczegółowych badań. Pod koniec 
1957 r. w miejscu otworu mechanicznego M-IV, 
który został zlokalizowany na SW od Wir, wy­
konano szybik oraz krótkie chodniki. Roboty 
górnicze potwierdziły otrzymane wyniki 
;z: wiercenia oraz wykazały w najbliższym oto­
czeniu szybiku dalszą mineralizację o charak­
terze złożowym. W 1958 r. szybik został prze­
kazany przemysłowi, który przystąpił do rozci­
nania złoża. Wskutek dalszych prac rozpoznaw­
czych na SW· od Wir zostało udokumentowa­
ne · odkryte złoże magnezytu o zasobach kilku 
milionów ton. W dalszej kolejności przystą­
piono do szczegółowszego opracowania terenów 
W rejonie Gogołowa, gdzie dwa z pięciu wyko­
nanych w 1957 r. otworów mechanicznych wy­
kazały nieznaczną mineralizację. Szczegółowe 
prace pozw9liły na odkrycie w tym rejonie dal­
szego nowego złoża magnezytu o znaczeniu 
prZemysłowym. Dokumentacja dla tego terenu 
jest w toku opracowania. Ostatnio prowadzone 
Sł prace poszukiwawcZe w przegłębieniu mię­
dzy Wirami a Tąpadłami, gdzie jeden otwór na­
wiercił w surnie około 5 m · magnezytu. Dalsze 
roboty na tym terenie są jeszcze obecnie wyko-
nywane. · 

Prace poszukiwawcze magnezytu ·przewiduje 
się prowadzić ~eszcze na pozostałej części masy­
wu serpentynitowego Gogołów-Jordanów w la­
tach 1961-1964. Równolegle przewiduje się 
prowadzende na tych samych terenach prac 
~ukiwawozych zmierzają'Cych do odtkryeoia 
nowych złóż rud niklu. N a uwagę zasługuje 
fakt dość śelisłego skoordynow001ia prac posz'U­
kiwawczych magnezytu i ·niklu na najbliiŻSZe 
lata. 

SUMMARY 

The course of . previous geological works · carried 
out within the serpentinite massif at Gogołów-Jorda­
nów near Swidnica . are presented. 

A s:pecial stress was laid. on the history of geolo­
gical prospecting works, whieh have led to the 
disi<>vering of the new nickei and magnesite de­
posits within these areas. 

PrQspections. for above mentioned raw materials 
have been carried out during the post-war time. 
The · discovery of a big magnesite deposit was 
a success i>f these prospections. The ·deposit occurs 
in a shape of small veins, from several milimetres 
to some centimetres thick, ·s o called "magnesite net", 
as well as ~n form of several metre thick veins. 
Magnesite · having an average transformation degree, 
occurs within the serpentinite near the contact zones 
and dislocations. 

Of the nearest contact ·rocks the amphibolhes, 
gab\)ros and granites are mentioned. 

PE310ME 

B crarbe mmcaHbi reonorH'IeCKHe pa6oTbi, npoBe­
AeHHbie B paJ:!:oHe cepneHTHHHTOBOrO MaCCHBa roro­
JIYB-HopAaHyB oKoJio CBHAHHIJ;bl. Oco6oe BHHMaHHe 
YAeJieHo HCTOpHH reonoro-noHcKOBbiX pa6or, HanpaB­
JieHHbiX Ha OTKpb!THe HOBbiX MeCTOpO>KAeHHJ:!: · HHKeJIH 
H MarHe3HTa Ha 3'TOJ:!: reppHTOpHH. IlOHCKH Ha3BaH­
HbiX ITOJie3łibiX HCKOITaeMbiX npOBOAHJIHCb, B OCHOB­
HOM, B ITOCJieBOeHHhie rOAhl H yBeH'!aJIHCb 60JibiiiHM 
yc:neXOM - OTKpb!THeM KpynHoro MarHe3HTOBOrO Me­
CTO'PO>KAeHH.Ił. MarHe3HT BCTpeqaeTC.Ił B HeM B BHAe 
npO>KHJIKOB, MOliJ;HOCTbiO OT HeCHOJibHHX MHJIJIHMeTpOB 
AO HeCKOJibKHX CaHTHMeTpOB (T. Ha3. «MarHe3HTOBa.lł 
cerKa») H >KHJI, MOliJ;HOCTbiO B HeCHOJibHO MeT pO B, 3a­
JierąiOliJ;HX B cepneHTHHHTaX cpeAHeJ:!: creneHH npe­

. o'6paateiiH.Ił, B6JIH3H npHHOHTaHTHbiX 30H H AHCJIOKa­
IJ;HJ:!:. 113 HOHTaHTHpyiOliJ;HX C HHMH ITOPOA CJieAyeT 
Ha3BaT.b aMq>H60JIHTbl, ra66po H rpaHHThl. 

ILENIIJM • MILENIUM • MILENIUM • MILEI'WIU 

ROMUALD ŻYŁKA 
Instytut Geologiczny 

ZRODLA SOLNE I GEOLOGIA REJONU KOLOBRZEGU 
W śWIETLE PRAC ALEKSANDRA HUMBOLDTA 

Niedawno podjęta uchwała rządu dotyaąca rozbu­
dowy Kołobrzegu jako ważnego portu na Bałtyku 
dotyczy również jego rozbudowy jako ważnego ośrod­
ka balneologicznego, przywracając mu jako uzdro­
wisku jego. da.wniejsze znaczenie ogólnoeuropejskie. 
W szeregu zagadnień związanych z ;rozwojem Koło­
brzegu problemy geologiczne przewijać się będą za­
pewne nie raz, gdyż charakter uzd'l"owiskowy temu 
mias·tu nadawały i nadają głównie . występujące 
w jego rejonie ·liczne źródła mineralne znane od stu­
leci, a do ostatnich lat, niestety niedoceniane. 

W związku z zainteresowaniem Kołobrzegiem, 
szczególnie dla geologów, ciekawa być może tamtej-

sza działalność Aleksandra ·Humboldta (1769 _; 185!1), 
wybitnie wszechstronnego uczonego, a w szczególnoś­
ci geologa, którego wielkość uczcił świat ostatnio 
w obchodzonym· w ramach rocznic UNESCO Roku 
Humboldtowskim. 
Kołobrzeskie źródła solne, występujące głównie 

w zachodniej części miasta, znane były od czasów 
najdawniejszych, a powstanie warzelni opartej 
o istniejącą solankę przyjmuje się na począ·tki XI w., 
ok. 1016 r. . 

Tym właśnie źródłom solnym Humboldt poświęcił 
jeden z pierw~ych okresów swej pracy. Jako asesor 
i rzeczoznawca Departamentu Górnictwa w Berlinie 
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otrzymał zadanie zbadania tych zródeł oraz przepro­
wadzenia ich oceny i punktu widzenia ich przydat­
ności do eksploatacji z .podaniem warunków, jak byś­
my to dzisiaj powiedzieli, występowania surowca, 
jego własnośei fizyko-chemic~nych, określenia ilości 
zasobów, budowy· geolo~icznej rejonu, z podaniem 
możliwości eksploatacyjnych i warunków ekonomicz­
nych. 

Po wcześniej ukończonych głębokich i wszechs·tron­
nych studiach we Frankfureie, Getynd~, Freibergu 
uzyskał Humboldt wszelkie podstawy do wykonania 
. tego rodzaju orzeczenia. Przeprowadził je też w spo­
sób jak najbardziej zasługujący na bliższe zaintere­
sowanie tak ze strony geologów, jak i wszelkich osób 
pragnących znów widzieć Kołobrzeg jako uzdrowisko 
o dużym znaczeniu. 

Po wnikliwej analizie przedłożył Humboldt wy­
snute hipotezy dotyczące pochodzeni;:t solanek, wy­
ciągnął wnioski o budowie geologicznej rejonu i ·scha­
rakteryzował własności eksploatowanych wód. Czy 
hipoteza dotycząca solanek .i wyciągnięte wnioski 
geologiczne są całkowicie _zgodne z dzisiejszymi po­
glądami i wyn.ikami ostatnich badań - nie stanowi 
tu punktu istotnego. Faktem jest, iż omawiany te­
ren już ponad 160 lat temu był ciekawym obiek­
tem geologicznym i że znalazł zainteresowanego nim 
badacza, który na podstawie skąpych danych i w ra­
mach ówczesnej wiedzy geologicznej starał się · 
wszechstronnie wyjaśnić interesujące go zjawiska. 
Około 1794 r., tj. w okresie działalności Humboldta 

w Kołobrzegu, charakter zródeł słonych na tym 
obszarze i znajomość tego zagadnienia przedstawiały 
się w świetle opracowań Humboldtowsk:kh * następu-
jąco. . 

Na terenie zachodnich dzielnic Kołobrzegu i.stniało 
5 czynnych :liródeł, z których 4 były źródłami sol­
nymi, z tego 3 znajdowały się w dzielnicy zwanej 
wówczas Zillenberg, u .podnóża małego wyniesienia 
nad rzeką Prośnicą: jedno na tzw. SQ1nej Górze 
i · jedno za star:Ym przedmieściem Pfannenschmiede. 
Solanka . wypełniająca zagłębienia u niekitórych źró­
deł zajmowała według pomia'l"ów Humboldta ·po­
wierzchnie następujące: pierwsze źródło solne -
4Q stóp dŁ i 40 stóp szer., ch-ugie - 48 stóp dł. 
i 48 stóp szer., trzecie źródło wody słodkiej -
30 stóp dł. i 24 stopy szer. Kształt naturalnych zbior­
ników wypełnionych solanką przypominał dziesięcio­
bok, a ich głębokość, trudna zdaniem Humboldta do 
obliczenia ze względu na dużą ilość nagromadzonego 
mułu, wynosiła ok. 24 stopy. Z:ródła te były nie 
przykryte i solanka ulegała wpływom atmosferycznym 
na ogólnej .powierzchni ok. 1500- 1600 stóp1, szybko 

• Opr!aoo<wanie to dest znane z ll'eferatu Gl'laiiilell'.a: 
Zur Geschichte delr Sai!ine zu Colłiberg IWld ein Gutachten 

.AleXanders von HllillllbclJdt gegen Erlde des 18 Jahrhunde<rts, 
nebst Mitteilungen ilber Soolquellen in Pommern: Bericht 
U·ber die Sitzung.en dJea' . Nallurforschenden Gesellschaft rzu 
Ha.He, 1892. 
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tracąc dwutlenek węgla, a występujące w roztworze 
związki żelaza natychmiast się wytrącały. Te osa­
dzające się zw.iązki i licznie wySitępujący glon 
Conferva bullasa L. tworzyły na dnie zdrojów ok. 4 
stopy grubą warstwę osadu utrudniającego wypływ 
solanki. 

Na podstawie uzyskanych danych Humboldt 
stwierdza dalej, iż zawartość soli w tych źródłach 
była różna w różnych okresach. Z przeprowad2.';>­
nych przez niego obliczeń wynikało, że średnia za­
wartość soli . w .jednej . stopie 3 wynosiła 3 funty lub. 
według wzoru Lamberta "stężenie solanki wynosiło 
4.4534 p. C., a ciężar stopy 3 tej 4 45/100 solanki rów­
nał się 67,3639 lb, ciężar właściwy natomiast wyno­
sił 1.0314". 
Nawiązując do prób obliczenia ilośc! wypływu so~ 

lanki z omawianych źródeł Humboldt zastrzega się, iż: 
nie może podać konkretnych danych. Na podstawie 
wypowiedzi majstra z warzelni podaje, że np. zdrój 
na Solnej Górze od chwili obniżenia się pozioonu 
solanki o ok. 3 cale potrzebuje 36 godzin na osiąg­
nięcie. poziomu pierwotnego. Na podstawie tak zhiko,.. 
mych danych obliczył, iż przy powierzchni ok. 
3500 stóp2 wypływ solanki wynosić PQWinien: 

n· b 
-- ~ 4,861 st6p3 
60. c 

gdzie a = 3500, b = 3, c = 36 
Ilość wypływającej solanki, wynoszącą po przeli­

czeniu około 4,8 stópB/'minutę, jest zdaniem Hum~~ta 
mała w porównaniu np. z ilością solanki z Schone­
becker, wynoszącą około 19 stóp3/minutę. Po oczysz~ 
czeniu zdroju, sądzi on, szybkość. wy~wu solanki 
mogłaby wzros~ąć .do . ok.. 6-~. st?p3/'minutt; .. Z dal- . 
szych jego obhczen wymka, 1z Jeden zdroJ dawał 
2 234 880 stóp3 solanki :rocznie, a wszystkie cztery 
czynne zdroje w Kołobrzegu - 8 939 520 stóp9• Na je.,. . 
dnostkę solną (l Last Salz) potrzeba by~o 1214,18 
stóp3 solanki, z której uzyskiwano 7400 Jednostek, 
każda o ciężarze 3240 Ib. · 

Gdy, zdaniem Humboldta, stosunkowo mała ilość 
solanki z 4 zdrojów zawierała już około 237 000 cet~. 
narów soli, to ok. 1,5 miliona cetnarów soli jest 
z pewnością rozpuszczone w wodach różnych rowów 
fortyfikacyjnych, w wykopach oraz na łąkach i bez­
względnie zasługuje na uwagę badacza. Fakt, że nie­
mal cała przyroda w okolicy związana jest z solan­
ką, potwierdzają jeszcze występujące . na podmiej­
skich łąkach takie rośliny słonolubne, Jak: Plantago 
dentata Plantago maritima i Salicornia herbacea. 
Anali~ując solankę w poszczególnych zdrojach, 

Humboldt stwierdza, iż głębokość wySitępowania jej 
zwierciadła jest na tym samym poziomie co i głę­
bokość wy·stępowania zwierciadła wód słodkich. Ozna­
czać by to mogło, iż nie jest to solanka pierwotna 
i że celem uzyskania solanki właściwej należałoby 
pogłębić zdroje odpowiednio głęboko. 

Tyle A. Humboldt o niektórych cechach 4 znanych 
i eksploatowanych wówczas zródłach solankowych. 
Niezależnie jednak od powyisżego zwraca on uwagę 
na szereg mniejszych, . niekiedy mniej intensywnych · 
żródeł rozsianych w najbliższym sąsiedztwie, np. na 
źródło w rowie głównych fortyfikacji przy "tete du 
port", gdzie występowała solanka rzadko w zimie za­
marzająca mimo stałego dopłyvru wód Prośnicy, 
a w której stwierdził on występowanie ochry żela­
zistej, na rejon przy nowo . budowanych fortyfika­
cjach, gdzie zródła wy·trysnęły z taką siłą, iż robot­
nicy zmuszeni byl.i szybko porzucić miejsce pracy, 
oraz na szereg innych źródeł, znajdujących się w naj­
bliższym rejonie. 

Nie poprzestając na stwierdzeniu szeregu powyż­
szych . oczywistych faktów, przechodzi Humboldt 
w swym opracowaniu do rozważań czysto geologicz­
nych, mogących wyjaśnić pochodzenie źródeł sol­
nych i przynajmniej w zarysach ogólnych rozwiązać 
zagadnienie budowy rejonu. 

Brak rozwiniętego w tym rejonie górnictwa, a tym 
samym szybów mogących udostępnić obserwację 
warSitw głębszych - ubolewa Humboldt - brak wy­
raźnych odkrywek na interesującym go obsza·rze, 
a przeciwnie, teren o powierzchni monotonnej, typo-



wo piaszczysty nie zezwaia mu na prowad.zenie ba· 
dań bał"dz.i.ej szczegółowych. Niewielkie partie stro­
mych brzegów morskieh odkTywających niektóre 
warstwy . oraz relacje studniarzy nie stanowiły dla 

·niego w zupełności wystarczających dowodów do wy­
. prowadzenia wniosków geologicznych. Pomimo braku 
materiałów ·pods.tawowych pragnie on jednakże .wy­
jaśnić inteł"esujące go zagadnienie jak na ówczesny 
zakres wiedzy geologicznej, możliwie wszechstronnie. 

Przede wszystkim stara się wytłumaczyć współza­
leżność 'i kontakt .poszczegó).nych źródeł ze sobą. Na 
podstawie obserwacji źródła z Solnej Góry stwieł"­
dza, iż w czasie wyczerpywania się solanki w tym · 
źródle obniża się poziom solanki . w źródłach pozo­
stałych do poziomu istniejącego w źródle pierwszym. ' 
Wyciąga z tego oczywisty wniosek, iż wszys·tkie źró~ 
dła solne bijące po obu ·mzegach Prośnicy muszą się 
w jakiś sposób łączyć i, co y.rażniejsze, połąc-zenie ta­
kie musi przebiegać pod dnem rzeki. Ze względu na 
to, iż na głębokości zalediWie ·kilku metrów nie moż­
na oczekiwać warstwy "skalnej" - domysł, iż istnieje 
nieprzepuszczalna gruba warstwa glin, pod którymi 
występuje solanka, a nad tymi płynie Prośnica wy­
daje mu się zupełnie oczywisty . .Na potwierdzenie 
powyżs.zego wskazuje on na moziiWOŚĆ .Obsei"WOWa­
nia tego rodzaju warstwy na stromym brzegu mor­
skim. Uproszczony i przeds·tawiony przez HumbOldta 
geologiczny profil warstw przypowierzchni,owych . 
wygląda następująco: 2 - 3 cale .piasek, 3 - 4 cale 
torf, a następnie owa nieprzepuszczalna. szarożółta 
glina. Występowanie glin w omawianym rejonie jest 
zdaniem Humboldta bardzo powszechne. Co więcej, 
g·1iny te mogą występować także aż na Bornholmie, 
na tym odizolowanym "wzgórz.u" doliny Bałtyku, 
w ·postaci tych samych warstw, które izolują solankę 
m.in. od sł~ich wód Prośnicy. 

Sam Bałtyk uważa Humboldt za płytką, wypełl}:ioną 
wodą dolinę, której zbocza stanowią łagodne, między 
innymi w Kołobrzegu, wzniesienia o .wysokości 
ok. 10 -12 stóp npm. Powierzchniowe, dostępne do 
obserwacji warstwy zapadają, zdaniem Humboldta, 
pod silnym kątem (80°) na NW ku marzu, co może 
zasługiwać na uwagę ze względu na możliwość zgod­
nego biegu tych warstw z głębiej .występującymi 
warstwami "skalistymi" .i ewentualny związek z od­
ległymi znanymi utworami z Ochsenkopf i Rtiders­
dorf, które również chara.kteryzują się zapadaniem 
w kierunku · NW. 

Ze względu na to, iż odległe od siebie źródła w Ko­
łobrzegu, do których · należy źródło w ZiUenbergu 
i źródło w ,wykopach pod Mundei" Kirchhofe, leżą 
niejako na jednej linii, Humboldt przypuszcza, iż 
istnieje określona droga przepływu solanki syste­
mem szczelin lub żył. Zwraca on też uwagę na ~akt, 
że nie należałoby się interesować tylko zdrojami le­
żącymi wzdŁuż tej linii, lecz zwrócić także uwagę 
i na inne obszary, na których istnieją źródła roz-

• ptpszone, nie tworzące regularnego ciągu w ·lini.i 
prostej. Gdziekolwiek bowiem m~ potyka się ·w . pół­
nocno-zachodniej stronie miasta na wa<rstwę gliny -
podkreśla Humboldt - tam wszędzie natrafia się ąa 
solankę. · · 
. Analizując dalej zagadnienie występowania solanek 
Humboldt uważa, liż fakt zasolenia występujące.go tyl­
ko .· w wodzie rowu fortyfikacyjnego przy ."tete d u 
port". zgłębionego poniżej poziomu występującej -so­
lanki, a mak tego zasolenia w wielu innych podob­
nych rowach, absolutnie .nie pod·waża przypuszcze­
nia o szerokim za.sięgu .warstwy glin. Z - obserwacji 
wykonanych przęzeń w okolicy wydm wynika, iż · 
wars·twa ta wznosi się i opada faliście i stąd nie 
zawsze może być przerwana na tej samej głębokości 
(podczas różnych prac ziemnych), mogąc oczywiście 
zawierać płynącą w szczelinach solankę. Co więcej -
stwieroza on dalej - można by p<rzypuszczać, iż cały 
.obszar wokół Kołobrzegu jest basenem solanki pod 
izolującą warstwą glin. 

Fakt stwierdzenia zwiększonego przypływu solanki 
· po każdej ulewie oraz zwiększonego jej stężenia 

i ilości po długotrwałych deszczach na obszarze 
o większym zasięgu zezwiłla wg Humboldta na przy­
puszczenie, że przyczyny zawartości soli w tych · wo-

dach należy szukać w rejonach ba·rdziej odległych. 
Jak jednakże przedstawia · s-ię charakter skał pod 

ową nieprzepuszczalną warstwą glin, skąd ·i którędy 
płynie solanka? 
Próbując od·pqwiedzieć na tego rodzaju pr~ez siebi'e 

samego zadane pytania, Humboldt dochodzi do 
wniosku, iż na podstawie dotychczasowych wiado­
mości o wnętrzu Ziemi należałoby przypuszczać, że 
pod warstwami glin musi istnieć wa·rs.twa skał zlbi­
tych, łączących się z wyżynami położonymi na po­
łudniu, z których solanka wznosi s-ię przez nasycone 

· nią .piaski ku górze. 
BLiskość wody morskiej - zdaniem Humboldta ..,... 

nie ma żadnego bezpoś-redniego z.wiązku z niedaleko 
. występującymi źródłami solnymi. 

Rozwiązanie tego problemu w.idzi Humboldt w za­
krojonych na szerszą skalę i bard-ziej WSJZechstron­
nych badaniach, jakie należałoby wykonać. Z obser­
wacji wiadomo, że całe Pomorze, cały obszar nad­
bałtycki jest wszęd.zie pokryty osadami piaszczysty­
mi - stwierdza dalej Humboldt. Nigdue tu nie 
spotyka się na powierzchni skał zbitych, a o war­
stwach stanowiących podłoże piaszczystych osadów 
Bałtyku wiadomo niewiele, · gdyż miejsca na lądzie, 
w których skały te występują płytko pbd warstwami 
piasku, np. w Dolnej Saksonii, w południowych Pru­
sach, w Brandenburgii - są bardzo · sła,bo badane. 
Przeprowadzanie tego . rodzaju ·badań d•la celów 
praktycznych - podkreśla . Humboldt - byłoby 
w wielu przypadkach niezmiernie •Ważne, a przeciw­
nie, ich brak hamuje ciągle jeszcze ogólne rozpozna-
nie budowy tego obszaru. . . 
Sięgając do podstaw mogących, jego zdaniem, dać 

rozwiązanie p<roblemu ·solanek, Humboldt zastanawia 
się nad pytaniem, czy' wars-twy gipsu z Ltineburgu 
lub z Oldesloh wynurzają · się ku górze jako przedłu­
żenie warstw gipsowych . z :Oste:rode, czy też podob­
nie jak warstwy gipsowe ·ze. Sperenberg spoczywają 
na utworach .piaszczystych? Zadaj.e ~bie pytanie, 
jak wyjaśnić zagadnienie Wy-stępujących z.bitych skał 
w Bentheim, na Helgolandzie i na Rugii, dotychczas 
nie zbadanych. Krytykując dotychczasowe niedosta­
teczne badania tych . p<ro\;>lemów stwierdza: "Tak 
geologia powierzchniowa, jak i ·powierzchn.iowe mapy 
mineralne mało nam mówią o .problemie uwa-rstwie­
nia, a przedstawiają nam to wszystko jedynie jako 
zagadnienie wysp sterczących w rozległym morzu 
pia-sków''. . 

W dalszej tego rodzaju analizie geologicznej Hum­
boldt mówi: "Gruby wapień z Rtidersdorf ze względu 
na charakter petrograficzny uważam za wars1lwę le­
żącą nad warstwą gipsu, kitóra zawiera solankę, 

... a · nie za utwOTy cechsztyńskie (ZechsteLn w .pojęciu 
ówczesnym - .przyp. aut.) pod tym gipsem. Ze wzglę­
du na zgodność kierunku upadu skał na obszarze 
Niemiec ku NW, jest on zapewne •pierwszą war­
stwą leżącą pod piaskami Bałtyku. Jego miążs-zość 
oraz wnioski z obserwacji warstw w Turyngii, gdzie 
występuje on wokół izolowanych porfirów w Pe­
tersberg, zezwala na przyjęcie ·tw.ieł"dzenia o· ogól­
nym jego· roz.pł"zestrzenieniu. Być może, 2lbi:te bryły 
wapienia wyrzucane nieustannie przez morze poeho­
cłzą z tej samej formacji i ~e. wła~nie wa~ień. budułe 
płytką dolinę Bałtyku. Mozhwe Jest takze 1 to . . z~ 
krawędzie skalne' · sterczące z morza w odległości 
3 5 mili na NW i N od św.inoujścia są zbudowane 
z' tego wapienia, a · nie zbadane do tej ipory skały 
Rugii są na nim osadzone. Na Bornholmie wapień ten 
wychod-zi jednakże na powierzchnię... . · 

Istniejące źródła w Połczynie i dawn.iej znane 
w Treptow - przypuszcza dalej Humboldt - zdają 
się także wskazywać na bliskość wapienia. Być może~ 
a jest to i wielce .prawdopodobne, że uwa·rstw.ienie 
osadów, obszarów północnej Polski i północnych Nie-
miec jest takie samo. · 
· Zdaniem Humboldta, ·analogia z innymi źródłami 
słonymi oraz ·szereg ·tego <rodzaju analizowanych 
przez ndego faktów geologicznych · zezwala na przy­
puszczenie, iż solanki kołobrzeskie pochodzą z wyż:.. 
szych obszarów południowych. "Czy solanki te tak 

. jak turyngskie i polskie płyną początkowo w gipsie 
pod wapieniem i -pod · wpływem ciśnienia· hydrosta~ 
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tycznego przedostają się ku górze, czy częstO już wy­
mieniany wa.pień przykrywa bezpośrednio warstwy . 
gipsu, czy też może jeszcze między nimi występuje . 

. warstwa piaskowca - tego nie przesąd.zam" ..,.... kon- . 
kluduje Humboldt. 
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. Tak w skrócie przedstawiają się poglądy Humboldta 
na interesujące nas ·zagadnienie solanek kołobn:e­
skich. Pomdjając wiele przytoczonych przez. 
Humboldta· wnikliwie obserwowanych przezeń zja­
wisk i prób matematycznego ujmowania zagadnień 
surowcowych, . nie można nie zwrócić uwagi na sze­
reg jego hipót~ i teorii, 'którymi starał się wy·thima• 
czyć te i do . dziś niekiedy trudne do interpretacji 
i z natury skomplikowane zjawiska geologiczne. Nie 
dokładne dane, nie wyniki głębokich wierceń, nie . 
odsłonięte profile, ale wnikliwy i dociekliwy umysł 
geologa zezwolił Humboldtowi na takie przedstawie­
nie ·złozonego .problemu. Nie · wnikając w zbyt szcze­
gółową' analizę wyników badań solanek kołobrzeskich 
p~ez Humboldta, prześledźmy; przynajmniej · orien- . 
tacyjnie, jak dalece były słuszne jego przewidywania 
i na' ile znajdują 'One swe potwierdzenie w śwdetle do-

Obroty 

Q 

•Pohfocie 

o- 2 ,,_- 3 
Bore-holes in the Kołobrzeg region 

1 - baa:e-ho.les (pro:fiiłe afteor R. Dad:lerz, J . DOowg:a.Uo and 
W. K.araszewskli). 2 - ~ooati!Jln ·of salt spring·s or shaHow 
bore-h:>li!ii> wtl.th brlne lin Kol•Olbrrzeg, 3 - ouU.Jn~ of the 

suwos:d salt st·ru.oJure, after, J. Pobo<rskl 

tychczasowych . rezultatów badań ·geologicznych na . 
omawianym obszarze., . 

Załączony; szkic .z lokalizacją punktów, w których 
występuje . solanka bądź to w nawierconych otwo­
rach, bądź w źródłach wskazuje na istnieni,e w naj­
bliższym rej.onde Kołobrzegu zwartego obszaru z wy­
stępu-jącą ·solanką, na co już w swoim opracowaniu 
zwraca. uwagę Humboldt. 

Przypuszezenie Humboldta,. iż przyczyn zawartości 
· soli .w wodach kołobrzeskich, czyli przyczyn ist~e­
nia solanek należy. szukać w obszarach bardziej od­
dalonych, nie mija się zapewne z .· prawdą. Solanki 
te. mogą dopływać z serii - związanych z . ewentualnie 
występującym sugerowanym . przez J. . Poborskiego 
("Przegląd Geologiczny" 1959, nr 9) wysadem solnym,• 
a ich obfitość może wskazywać na istnienie niezbyt 
głęboko występujących warstw .obfitych w solankę. 
O takich warstwach, którymi . może płynąć solanka 
z obszarów południowych, mówi także Humboldt, nie 
wiedżąc jesreze wówczas o is.tniejących pod serią· 
utworów czwartorzędowych osadach jurajskich, wy­
kształCo~ych ·w tym rejonie 'w postaci · piasl_{owców 



potówatych, piasków, iiowców (otwór Kołobrzeg), ił6w 
i piasków (otwór Głowaczewo), piaskowców i mułow­
ców (otwór Obroty) itp. 
Ważnym elementem prac Humboldta jest bez wąt­

pienia stwierdzenie, iż woda morska nie ma nic wspól .. 
nego z występującą w rejonie Kołobrzegu solankq. 
Dziś fakt ogólnie znany mógł być wówczas przez 
wielu, ze względu na bezpośredni kontakt badanego 
obszaru z morzem, wypaczony, a n.awet ·przedsta­
wiony zupełnie fałszywie. 

Próba łączenia serii wapiennych, wychodzących 
w szeregu miejscowości środkowych Niemiix: na po­
wierzchnię, ze skałami Rugii: i Bornholmu, sugero­
wanie występowania litologicznie podobnych serii 
pod piaszczystymi wars.twami dna Bałtyku, oparta 
tylko na makroskopowych oględzinach skały, stano­
wiła bezsprzecznie mimo różnicy z poglądami dzi­
siejszymi jedną z pierwszych prób zrozumienia pro­
cesu osadzania się w pewnych od·ległych okresach 
tych samych osadów w podobnych warunkach sedy­
mentacyjnycl;l. Stosunkowo dobra dziś .znajomość 
utworów mezozoicznych (jury i kredy) występują­
cych w południowo-wschodniej .partii Bomholmu 
oraz na Rugii, rzuca ciekawe światło na s·posób ro­
zumowania Humboldta, dotyczący zalegania znanej 
już dziś części tych utworów pod czwartorzędem 
w rej. Kołobrzegu. 
Znając dziś ogólnie charakter utworów obszarów 

północnej Polski, można . uważać śtwierdzenie Hu;m­
boldta, iż charakter osadów płn. Polski i płn. Nie­
miec (tzn. między innymi obszaru szczecińskiego 
i kosza-lińskiego - przyp. aut.) jest taki sam - za 
zbliżone do prawdy, jeżeli oczywiście mówić będzie­
my o utworach młodszych, występujących w tym 
rejonie bezpośrednio pod · czwartorzędem, bowiem 
Humboldt raczej tylko te osady mógł mieć na myśli. 

Mniej lub więcej ·trafnie, z większą lu.b mniejszą 
dokładnością szeroko lub · fragmentarycznie, przed~ 
stawił jednak Humboldt swoje poglądy na interesu­
jące go zagadnienie solanek w Kołobrzegu . . Można 
s.zeregu jego twie:rdzeń w świetle dzisiejszych danych 

riie tiżnawać, można traktować je za twierdzenia zbyt · 
uproszczone lub wyspekulowane, można się z nimi 
nie zgadżać - nie można jednak nie uznać, iż tok 
rozumowania Humboldta, · logiczny i prz~nny 
sposób myślenia, wn.iklLwość i zmysł obserwacyjny 
oraz Zdolność łączenia i kojarzenia faktów stanowiły 
pod&tawowe cechy tego humanisty, ·przyrodnika 
i prawd.ziwego geologa. 

S UlUMARY 

The .resolution of the PoUsh Government caT'l'lieoci 
in 1•959, ccm.oer.ning t!he rebuilld:in.g ·of Kołobrzeg aJS lł\11 
importmt seapot.t and wen · knOwln Eu>rQpean health­
resort, has ilncreased the interest in geolągi•cal pro­
blams •of thiS r~i·on ·too. · · · · · 

In . relatLon to this . and with .;rega:rd to :the not long . 
lłgiO celoe·brated Humlbdldt\c; Yeall" with.in the festivioties 
of UNESCO, author describes the cOIUJrse a.m:l results 
of ·the :re'sea:rcih works on the br'lne spri•ngs iJn the 
KołlobNeg region, cai"l.''ioo out at the end of X.V[II 
century . by famous g.c'ientist mp erudlite Alexander 
v.on Humboldt, and hriefly oatna.lyses these results from 
viewpoint of to~day's knO\vloedge of geo11lgy of tllis 
ręgion. 

PE310ME 

llpHH.RTOe B 1959 ro~y · IIOGTaHOBJieHHe llOJibCKOrO 
rrpaBHTeJipCTBa, · xaca10r.qeec.R .. pa3BHTH.R · H3BecTHoro 
eBporreiłcKOrO 'KypopTa, Bbi3BaJib IIOBbiiiieHHYIO 3aHH­
TepeCOBaHHOCTb reonomeił SToro paiłoHa. 

. B CB.R3H C OO'HM a TaKlKe HMe.R B , BH~Y ryM60JibA­
TOBCKHił ro~, OTMe'laeMbiH He~aBHO IIO HHH~HaTHBe 
IOHECKO, aBTop rrpe~cTaBJI.ReT pe3yJ1bTaTbi HCCJieAo­
BaHHił MHHepaJibHblX HCTO'lHHKOB B paiłoHe ł\OJI06lKe­
ra, rrpoBo~HMbiX B KOH~e XVIII BeKa H3BecTHbiM yąe­
HbiM AJieKcaH~poM ryM60Jib~TOM, H aHaJIH3HpyeT 
BKpaT~e :3TH pe3yJibTaTbl C TO'łKH 3peHHfl HbJHeiiiHeił 
H3y'łeHHOCTH reOJIOI'HH STOrO paiłOHa. 

I~IMETODY PRACYI4.j, 
KAZIMIERZ GUZIK . 

SPORZĄDZANIE UPROSZCZONYCH ZDJĘC FOTOGRAFICZNYCH 
. STEREÓSKOPOWYCH DLA D.OKUMENTACJI GEOLOGICZNEJ 

W ZWIĄZKU Z SZYBKIM wzrostem zaintereso­
wania wśród geologów metodami stereofotografii 
naukowej. i uproszczonej stereofotogrametrii 
dla celów geologicznych, a ·w ogóle lWUOStem zain­
teresowania 'się "fotogeolog.ią" ...:... podajemy w m­
niejszym artykule omówienie szeregu praktycznych 
w&kazówek, jak wykonać i kiedy stosować uprosz­
czone zdjęcie stereofotograficzne dla badań nauko­
wych i dla naukowej dokumentacji geologicznej. 

·Tak fotogrametria dla celów geologicznych; jak 
w ogóle ;,fotogeologia", znajduje coraz szersze zasto­
sowanie i są coraz bardziej rozbudowywane tak od 
strony ich metodologicznej pr.zydatności, jak zwła­
·szcza od strbny techniki ich wykonywania i stoso­
wania. 

W niniejszym arrt;ykule zajmiemy się tylko niektó­
rymi, praktycznymi ~gadnieniami tego szerokiego 
już dziś zagadnienia, ograniczając się do zdjęć · ste-
reoskopowych. . 

Rycina l pokazuje nam schematycznie przykład 
najczęstszego przypadku wykonania zdjęcia stere&ko­
powego. · 

W stok na przykład tarasu wcięta jest forma mor­
fologiczna, która ukazuje jego budowę geologiczną. 
Górną krawędź tarasu ilustrują nam punkty Plt ·Pz, 
P3. Jak wynika z planiku sytuacyjnego, jakim · jest 
ryc. 1; ze stanowisk A oraz B wykonal·iśmy tym sa­
mym, dowolnym aparatem fotograficznym kolejno 
dwa zdjęcia odkrywki w tarasie;' Zdjęcia wyk<ina- · 

liśmy tak, .że promień główny (oś optycŻna) aparatu 
· (jego obiektywu) został skierowany w obu zdjęciach 
·na pun~t: Pż na krawędz.i taras.u. Ogniskową · aparatu 
pokazuje napl na rycinie odcinek "f", za·Ś pierwsze 
i drugie (leWe· i prawe) położenie kliszy fotografkz- . 
nej (filmu), w chwili zdjęć -prosta nt oraz ·np, która 
jest rzutem prostokątnym ("planem") ·owej kliszy 
(filmu) na płaszczyznę rysunku. Na ryc. l pokazano 
też (w kładach · ną płaszczyznę plai:liku) schematycz­
nie; jak zostały odfotografowane punkty P1o · Pz, P3 
oraz w ogóle cały zdjęty odcinek tarasu, ·a mianow.i~ 
cie na rysunkach: fotografii wykonanej · na stano­
wisku A (fotografia A, "lewa") i na Sitanowisku B 
(fotografią B, "prawa"). ' · . 

Jak widzń.my, oba zdjęcia fotograficzne tego samego 
obiektu są różnymi, choć podobnymi jego obrazami. 
Ważne jest zaś to, że oba zdjęcia są vi .pewien 
określony sposób podobne do sytuacji, jaka powStaje, · 
gdy patrzymy oboma oczyma (zatem normalnie) na 
ten ·sam obiekt. Georpetryczny sens tego podopień­
stwa wynika z ryc. 2: · , · · · · · · . · 

Na rycinie tej ·pokazano · również "w pla·nie", a więc 
w rzucie prostokątnym na płaszczyznę. tysunku, po­
łożenie lewego (01) 'i prawęgó (Op) oka; ' gdy patrzy-:, 
my· na tę samą · odkr'ywk·ę· ·w tarasie. . · 

Promierne główne (osie··optyczrte soczewek ~ny~h) 
leWego· i · prawego oka s~ierowane · są . na ten . sa,m 
punmt Pz mi górnej · krawędzi tarasu. Oko lewe, od-· ' 
dalone od oka prawego o rozstęp oczu ("b~iza ·oc·zna · 
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